Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Nr. 11. 


Zamość, niedziela 16 marca 1930 r. 


Cena egzemplarza 35 groszy. 


Rok II. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i gospodarczym, naukowym i literackim. 


Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowe (Asnyk). 
——- hm R 


| w 
NASIONA WYBOROWE, 


NARZĘDZIA, 


ŚRODKI OWADO I GRZYBOBÓJCZE 
poleca: SKŁAD NASION ogrodowych, rolnych i zbóż 


BOHDAN DRZEWIECKI i S-ka 


Lublin, Ś-to Duska 10 w podwórzu, tel. 11-25. 


Cenniki ua żądanie gratis. 


Cenniki na żądanie gratis. 


Depesze: Lublin — Turbański. 
JE LOTA 


Nasiona buraków i Marnhwi Jun, TA i Zboża oryginalne 


TOMASZ TURBAŃSKI 


Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 


DOM ROLNICZO- $ 
OGRODNICZY 


Telefon Nr. 3-50. 


Bławatnice —Jedwabnice 


W języku staropolskim, jak do 
dziś dnia u ludu, dochowało się 
określenie przymiotnikowe „bła- 
we“, Oznacza ano kolor słaby, jaki 
dzić zowiemy modry. Lud mówi: 

wiece bławo świecą", a zatem 
blado, niebieskawa. Barwa z czasem 
błękitna jako niebieska, czyli bła- 
wa, spowodowała nazwę „bławat”, 
która ad czasów najdawniejszych 
do najpóźniejszych wniknęła tak 
głośno w nasze życie narodowe. 
Odświętnie znaczyła chodzić w bła- 
watach. Prawdopodobnie z poczytku 
tylko płeć biała jako piękna, uży- 
wała materji zwanej bławatnicą 
czyli jedwabnicą Z czasem strój 
bławatny a zatem jedwabny stał 
się właściwością i mężczyzn a za 
Górnickiego dobrobyt u stanu wło- 
ściańskiego tak się wzmógł, że chło- 
pi nawet chodzil w jedwabnicach. 
Stąd przysłowie w Dworzaninie: „Nie 
każdy pan, co w bławacie”". 

Wszystko to razem wziąwszy 
świadczy dosadnie, jak wielkie w 
w Palsce dawnej miała zastosowa- 
nie jedwabnictwo. Były tak 
zwane jedwabiarnie, jakie dziń 
zowiemy koniecznie po zagranicz- 
nemu fabrykami jedwabiu lub jed- 
wabnemi. Ani one nie sporządzają 
jedwabiu ani nie ea jedwabne, 
dlatego najlepsza nazwa to jedwa- 
biarnie. 

Owe bławaty jako jedwabie 
stare, bławe były co da rodzaju 
wyśmienite, lepsze znacznie od dzi- 
siejszych, miąższe, trwalsze zwłasz- 
szej wi harwachi Pizypulcić godzi 
larene Miziipochadziiy) onk 02 
oprzędów, dających same nicie jed- 
wabne bardzo mocne. 

Wynika z tego, że u nas w Polsce 
byly owe bławatnice czyli jedwab- 
nice znacznie lepsze i wytrzymaleze 
od teraźniejszych, któremi chlubi 
się tak bardzo zagranica. 

W dzielku o jedwabnictwie z r. 
1836 Jana Kurowskiego czytamy 
orzeczenie naukowo stwierdzone, że 
jedwab w Szwecji pielęgnowany 
i wogóle z krajów północnych po- 
chodzący „przechodzi, pad względem 
cienkości i mocy, snuty w krajach 
gorących”. (atr. X). Co więcej jed- 
wab półnacny posiada nawet pewne 


| W Brodach Stan. 


przymioty, zbliżające go do jedwabiu 
indyjskiego. | 

A zatem pozwalają te słowa na 
twierdzenie, że skora w Szwecji po 
górach i skałach, bardziej na pół- | 
nocy udawał się jedwab lepszy od 
pałudniowego, ło i u nas w Polsce 
w czasach dawnych musiał on ucho- 
dzić za doskonały, ten mianowicie, 
który opierał się a morwy chowane 
na ziemi stosunkowo najurodzaj- 
niejszej lub nawet po nieużytkach. 
Materje jedwabne w Polsce, w 
wieku XVI tak w użyciu wielkiem | 
będące, świadczą o dobraci wyro- 
bów i przygotowania tych jedwab- 
nic czyli bławatów, które osiągnęły 
u nas sławę tak rozległą Chra- 
maty królów polskich i w. ks. 
litewskich w jedwabnice były ob- 
szywane. Nawet dyspensy, wedle 
Birkowskiego, ohwijano „w bławaty” 
czyli w szaty jedwabne. 

Nie było u nas tak żle, jak to | 
chcą uczeni nasi koniecznie wykazać, 
aby my wszystko bezwzględnie 
dawniej czerpali tylko z zagranicy. | 
Niel Sławne były obicia jedwabne 
sporządzane w jedwabiarni Prze- 
worska, także Grodna i Różanej. | 
Koniecpolski 
utrzymywał tkalnie jedwabniane. 
Były podobne w Tarnowie, Brzeża- 
nach. We Lwowie 58 jedwabiarzów 
przerabiało 15465 łutów jedwabiu 
rocznie. W Kórniku p. Potulicka 
przy pomocy |2 dziewcząt wyra- 
kiała w zańiku szaty kaanele maj- | 
piękniejsze, któremi obdarawywała | 
świątynie. W Korsuniu była jedwa- | 
biarnia Stanisława Poniatowskiego. 
W Rzeszowie, Łańcucie, w Sokoło- 
wie i w Warszawie żywo rozwijały 
się tkalnie, etale zaopatrujące ako- | 
lice w okazy przepyszne tak co do 


jakości wątku jak i kolorów 
i wzorów. | 
Wszystko to upadła i zanikło, | 


sky) nam sier dziś zdaWała: jakokyj| 
w Polsce nigdy nic nie kwitło. | 


Nawet na Podolu w okolicach | 
Zaleszczyk i Buczacza, jak | 
Aue Gi PORE GRE 
drzew marwowych, krzewiła się 
pielęgnowanie jedwabników i mno- 
Żyły się tkalnie, należące oczywiście 
do przemysłu domowego, 


Organiczno-wapienno-fosforowy 
nawóz pomocniczy 


SUROFOSFAT 


wytwarza Miejska Wytwórnia „Surofosfat-Radom* 


w Radomiu, ul. Piłsudskiego 4. 


SUROFOSFAT jest nawozem wypróbowanym w wielu ma- 
jątkach Wielkopolski i Górnego Śląska, który od dwuch 
lat wprowadzono na rynek b. zaboru rosyjskiego. 

SUROFOSFAT zawiera od 10 do 11%/, kwasu fosforawego, 
rozpuszczalnego w kwasie cytrynowym, ad 20 do 257/, 
tlenku wapnia, około 10,/° próchnicy i nadto pewne, 
drobniejsze ilości azotu i potasu. 

SOO ad nadaje się na wszelkie gleby i pod wszelkie 
raśliny. 

SUROFOSFAT nie ustępuje w działaniu innym nawozom 
fostorowym, jak to stwierdziły badania kilku Rolniczych 
Zakładów Doświadczalnych, a często je przewyższa. 

SUROFOSFAT jest najtańszym nawozem fosforowym, za- 
wierając nadto inne składniki niezbędne roślinie do 
odżywiania. Powoduje on niezwykle bujny rozwój 
systemu korzeniowego roślin. 


Wszelkich informacyj a surofoslacie, jego stosowaniu i wa- 
runkach nabywania udziela wskazana wyżej wytwórnia 


„SUROFOSFAT — RADOM" w Radomiu. 
Na żądanie wysyła się cenniki, wyniki doświadczeń i prze- 
pisy stosowania. 


Surofosfat nabywać można w każdej spółdzielni 
rolniczo-handliowej oraz w każdej firmie, handlu- 


jącej nawozami sztucznymi. 
UROKIFK 


TO NAWÓZ TANI, SKUTECZNY W DZIA- 
ŁANIU, ŁATWY DO WYSIEWU. 


„U Pani Miączyńskiej w Pod- 
pieczarach na Pokuciu widzieć moż- 
na dotąd prześliczne adamaszki 
jedwabiu domowego, który 
posyłano do Lianu i tam go prze- 
| rabiana na materje, jak naa o tem 


Wśród młodzieży da niedawna żyła 
chętka nadzwyczajna do chowania 
oprzędu, lecz bez opieki należytej | 
szła ona raczej na zabawkę, jak na z 
pożytek. Wszystka zależy od mą- 
drego pokierowania celowego. Bez 


rozumienia rzeczy przepada staranie  przekonywują zapiski i rachunki w 
najgorliwsze, choćby oparte o zami- | ręku familji dotąd się przechowu- 
łowanie z przeszłości. jące”. (str. 210.) 


Utrzymuje się tradycja ustna na 
Podolu, że istotnie jedwab z okolic 
Buczacza i Zaleszczyk ucho- 
dził za najlepszy, dlatego był po- 
szukiwany i ceniony w Lionie, 
skąd Polska w czasach ostatnich 
czerpała najpierwsze co do piękna 
i dobroci bławaty i bławatnice, 
jedwabie i jedwabnice. 

Jak we wszystkiem u nas, tak 
i w tem brak nam wiary w siebie 
samego, bo wychowanie pokoleń ad 
wieków rozmija się całkowicie z uspo- 
sobieniem naszem przyradzonem. 

Sztuka i przemysł w związku 
z bławatem polskim może spo- 
tęgować dobrobyt Polski i przyczy- 
ni się niechybnie do razkwitu piękna. 

Sprzążmy siły mądrze a celawo 
— skutek nagrodzi trudy i usunie 
wszelkie zwątpienia zgorzkniałe! 

Prof. Dr. Zubrzycki. 


Lwów, Marzec 1930 r. 


Ziemia Podolska jak i Wołyń- 
ska bardza dobrze obie nadają się 
na utrzymywanie drzew morwowych, 
któremi można drogi i gościńce wy 
sadzać i zapełniać wszelkie nieużytki. 
Morwa tak biała jak i czarna przy- 
nosi korzyści wielorakie. Liście slu- | 
żą za pokarm dla owiec cienko- | 
wełnych, które żywione morwami 
dają wełnę najcieńszą a najmocniej- 
szą, nawet do samego jedwabiu 
Slizaną. Drzewa móżwawalnadaja 
się doskanałe do wyrobów stolar- 
skich. Jagody morwy białej. czarnej 
są bardzo przyjemne i zdrawe. 


Pan Podatoli (Krasickiego) twier- | 
dzi, że morwy sadzone rosły nad- 
e BAKAG. NoBbSd AlE 
dala i Wołynia, a zwłaszcza Podola 
udają się oprzędy niezrównanie 
dobrze, tak, że jedwab Podolski 
ZAW GRE z Oba GHHJ © 
Europie. My, przyzwyczajeni da są- 
dzenia o sobie najgorszego, nie ma- 
żemy w to uwierzyć, a jednak inż. 
Julian Kołaczkowski w dziele o 
Przemyśle w Polsce dawnej tak 
pisze: 


Nie żałujcie złotówki 
na Ogród Przyrodniczy 
w Zamościu. 


SŁOWO ZAM 


O]SKIE 


Weterynarja Sejmikowa 


(Wywiad z p. W Bartoszewskim). 


Gab GBEcam marna te 

aprawą weterynarji w powiecie i z tej 
an E E OnE 
wiedż na parę pytań, interesujących 
społeczeństwo. *) 
Pana da Zamościa weterynarja sej- 
mikowa ruszyła z martwego punktu, 
Bie chofeowimy jedzie Eee 
stawia się dotychczasowy bilans 
pracy Pańskiej w powiecie? 

— Ol! bilana ta duży. a kyłby 
jeszcze więkie, gdyby mie agitacja 
sznadlkty, Liwia COSROJRIĆ ©) 
dawnym bezwładzie. 

Hast jreec EH Ir" 
1927 r. zastałem w pawiecie dwa 
czynne i jeden nieczynny pynkty 


Wiemy, że wraz z przyjazdem | 


| 
| 


wiejskiej daraźnej pomocy wetery- | 


naryjnej, felczera bez instrumentów 
i więcej piç 

biecywano mi przy zawarciu 
umowy zbudowanie lęcznicy i wszęl- 
ką pomoc materjalną na „umeblo 
wanie” takowej, lecz po paru mie- 
siącach przekonałem się, że źródła 
dachodowe dla Oddziału muszę 
wynajdywać sam, a przedewszyst- 
kiem obowiązany jestem oszczędzać 
i jeszcze raz oszczędzać. 

Jednem słowem stworzono t.zw 
samowystarczalny, a właściwie dą- 
żący do saamowystarczalności, Sej- 
mikowy Oddział Weterynaryjny od 
| kwietnia 1928 r. Przeznaczona 
nań 15.000 zł. z sum sejmikowych 
na 35.000 budżetu weterynaryjnego, 
w czem prawie 30.000 wydątków 
personalnych. O tę resztę musiałem 
się troszczyć. 

Czynniki wrogie twierdziły, że 
gospodarka finaaowa moja załamie 
się i skończy deficytem, — tymcza- 
sem stała się odwrotnie. Dzięki przy- 
chylnemu stanowisku Wydziału Po- 
wiatowega i mojej wrodzonej osz- 
czędności i inwencji już drugi rok 
mam nadwyżki budżetowe i wzrost 
inwentarza pozabudżetowy. 

Ciężko było! Pracować musia- 
lem po 14 — I6 godzin na dobę: 
organizację tworzyłem od gruntu. 
Wazystkie kwitarjusze, księgi zapi- 
sów, a nawet regulamin pracy sej- 
mikowo:-weterynaryjnej i regulamin 
lecznicy musiałem apracować sam. 
Zapoczątkowałem i ugruntowałem 
lecznictwo przychodniowe i szpital- 
ne, które — me bacząc na zwa 
czanie tej akcji przez czynniki wy- 
żej wspomniane — dało rezultaty 
dobre. W cyfrach według lat przed- 
stawia się to tak: przychodnia — 
450, — 625, — 990, azpital (leczni- 
can) — ||, — 45, — 90 sztuk. 

Obsługa wyjazdowa, wzrastając 
stopniowo, rozwinęła się znakomicie 
i przedstawia się w stosunku rocz 
nym w liczbach czterocyfrowych. 

Na wzór Radomia i Płocka, 
przadujących w Rzeczypospolitej 
pod względem organizacji sejmiko- 
wej weterynarji, po zaakceptowaniu 
planów moich przez znawcę wete- 
rynarji sejmikowej przewodniczą- 
cego Wydziału p. Strzeszewskiega, 
zapaczątkowałem sieć weterynaryjną 
w pawiecie z punktami przychod- 
niawemi stałemi — lekarskiemi w 
Zamościu i Szczebrzeszynie i fel- 
czerskiemi w Krasnobrodzie i Zwie- 
rzyńcu, leczzprzyczyny nowych ustaw 
NEEN fleant Wetargn. 
trudnienia się pracą rzeżnianą, trze- 
ba było w 1929 r. zreorganizować 
ae nanawa i W danej chwili mamy 


2 punkty  lekarsko-weterynaryjne 
(Zamość i Szczebrzeszyn), punkt 
felczeraki stały w Skierbieszowie, 
wyjazdowy ca sobotę w Starym 
Zamościu i dwuch ogłądaczy w 
Krasnobrodzie i Zwierzyńcu. Pa- 
mieszczeń specjalnych niema na 


żadnym punkcie, Zorganizowałem 
też dostarczanie potrzebnych gmi- 


nom w/g ustawy dezyntektarów, co | 


im wypada znacznie taniej, jak 
również bkastrację planową z gwa- 
rancją Sejmiku, co znacznie zmniej- 
sza niebezpieczeństwo tego przykre- 
go zabiegu. 


S) Artykuł „Obawy rolników” 
„Słowa Zamojskiego”). 


(Nu. 8: 


Lecz poza temi pracami. wypły- 


wającemi z obowiązku regularnino- | 


wego, podjąłem się szeroko pojętej 
propagandy weterynaryjnej, która, 
jak się teraz okazalo, dała wspa- 
niałe rezultaty. 

Propaganda polegała na poga- 
dankach grupowych po wsiach, na 


adczytach w święta i soboty (była | 


ich 41), wydrukowaniu na swój koszt | 


(z przyczyny odmowy Wydziału) 
braszury a dorażnej pomocy, której 
E EW CEER IHR e 
szego zaszczepiania w ludności 
wniejktneki der) 
Swaadkach e or n we Ea. 
ugruntowałem dorażną pomoc przy 
E T E E TA 
EA SDT "ze zakop DA 
koszt gmin i rozdałem 246 komple- 
tów  instrymentów ratowniczych 
(sonda z rozwieraczem i troakar) 
spłtysom, których nauczyłem uży- 
wania takowych. Rezultat tej akcji 


imponujący: po |'/ą roku stosowania | L se : 
n Macy: Di 2 f: | ganizował w Zamościu kwestę ulicz- 


tych instrumentów w |0 gminach 
uratowana 825 sztuk bydłą rogatega 
dorosłego. Licząc, że nawet połową 
tej ilości byłaby uratowaną bez 
mojej pracy w pawiecie i że w wy- 
padku dorżnięcia krowy rolnik traci 
zł. 200, — otrzymujemy 82.500 zł. 
zaoszczędzonego bogactwa parodo- 
wego, w 98"/, chłopskiego 
Jeżeli zaś dodamy 
wartość 
zwierząt domawych, zapadłych na 


da tega 


| Szkały Pacz. 
Romocy w| 


Praca obywatelska kobiet. 


Dnia 281l b. r. został zalegali- 
zowany w Zamościu Zw. Pr. Ob. 
Kobiet. Równocześnie wybrany Za- 
rząd przystąpił do ożywionej pracy 
— pełen zapału i nadziei, że idea 
postępu, która w dużej mierze spo- 
czywa w rękach kobiet — znajdzie 
ożywcze siły w zainteresowaniu 
i poparciu ogółu. Zarząd stanowią: 
p M. Rogowska — przewodnicząca 


dr. M Chrzanowska — przełożona. 
gimn. żeń. — sekretarka, major. 
Umiastowska—skarbniczka. Zebra- 


nia członkiń odbywają się narazie 
co środa o godz. |8-tej w lokalu 
P. 
(Lwowska 13). Wyłoniły się już 
następujące sekcje: |) sekcja docho- 


dowa pod przewsdnictwem p. dyr. | 


Wiśniewskiej, 2) sekcja kulturalno- 
Rawa = p. PIROGIASLA F0) 
cdoGOWKS EG Jadi abaiciy — 
POWA WG EWKA ETIR 
Bb.nawiązaniu kontake OWA 
łem Zw. Pr. Ob. Kobiet w Kraką- 


wie opracowują plan akcji na miejscu. 


J. Badzianowej | 


| zainteresować 


W związku z odbywającym si 
w Warszawie dwutygodniowym kuz. 
amina) RS =. 
mojski wysłał do Warszawy na po- 
wyższy kurs p, W. Olszewaką. Na 
4.dniowy kurs Opieki nad matką 
i dzieckiem wyjeżdża 20-ga b. m, 
RON Grof e Gisiczawa 

Związek dąży da porozumienia 
* iniemi spółeczaemi oczaatzac sd) 
na terenie Zamościa, by solidarnie 
i jak najhardziej racjonalnie roroi 
TREE woja EA AŃ 
ARS Mt E n ET 
rozszerzyć pracy tak — jak tego 
zabodziipowzeja Ro doo 
jest dużo, warsztat pracy ogromny, 
ale i możności rozwoju działalności 
naszej także są duże. Chciałybyśmy 
wszystkie  kabiety 
dobrej woli. by padjęły z nami ten 
trud — a Związek Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet wypełni wielkie 
zadania, jakie Da daa"dziź spoczji 


Dnia 2.lll nasz Oddział Zw zor- : 


| ną, która dzięki ofiarności spałeczeń- 


uratowanych przezemnie ; 


inne choroby, jak również wyleczo- | 


nych przez samych właścicieli dzięki 
broszurze mojej „Doraźna pomoc 
weterynaryjna“ (za co otrzymałem 
już niejedno podziękowanie), to 
otrzymamy liczbę bardzo solidną 
dochodzącą do 200 tys. zł. Zwięk- 
szanego zaś uświadomienia welery- 
naryjnego w pieniądzach obliczyć 
nie potrafię! 

Czy organizację sejmikowej 
weterynarji możemy liczyć za za- 
kończoną i jakie plany ma Pan na 
przyszłość? 

— Panie Redaktorza! Weterynarja 
samorządowa to rzecz życiowa igra- 
nic jej rozwoju nakreślić niepodob- 
na. Rozwój ten, chwilowo tamowany 
przez biurokratyczne ustawy, będzie 
bo musi być — olbrzymi, jak 
kiedyś był w żiemstwach rosyjskich. 
Ca zaś do planów bliższych, to by- 
ły dość szerokie, mianowicie: ad- 
czyty z przezroczami o pasożytach 
wewnętrznych, propagowanie hygje- 
ny i wydawnictwo książki o hygje- 
nie zwierząt domowych, wreszcie 
ufundowanie kużni wzorowej, kształ- 
cenie i egzaminowanie podkuwaczy. 
Jest ta bolączka powiatu: proszę 
sobie wyobrązić, że na 208 kowali 
mamy tylko 13 wykwalifikowanych, 
z których tylko 3 — 4 potrafi okuć 
konia z kopytem chorem. 

— Dlaczego Pan użył terminu 
„były“? 

— Ponieważ za mą prace i nie 
bacząc na zaufanie do mnie lud- 
ności, osobliwie wschodniej połaci 
powiatu, zmuszony jestem z przy- 
czyn ademnie niezależnych ustąpić 
ECHO OEKECAINA OBEC GOW 

— Ćzy może Pan padać przy- 
czyny? 

— Tymczasem nie mogę, ponie- 
waż 
władzy 
stosunku służbowego. 

— Chętnie podam takowe, o ile 
ta zainteresuje czytelników „Słowa”, 
lecz dopiero po | maja r b. 


z 
POWIEŚĆ 
Wandy Jagienki Śliwiny 


„A Haremie Białego Włady” 


się jej ojczyzną. 


Zamawiać można w Administracji 
Cena zł. 1.30. 


„Sława Zamojskiego”. 


chcę być lojalny względem | 
aż do chwili rozwiązania | 


wą zamajskiego —> pomima małej 
ilości kwestujących przyniosła 
212 zł, W projekcie — budowa 
kiosku na gazety i ogłoszenia oraz 
inne dochodowe imprezy. naj- 
bliższym czasie sekcja kult-ośw. 
organizuje odczyt art. rzeżb. p Luny 


wają Deklaracje można akładać 
we środy od godz. I8-tej (przed 
zebraniem) Lwowska 13, Spole- 


| ezeństwo zamojskie prosimy a ży- 


czliwe poparcie naszych poczynań, 
które mają do przezwyciężenia 
trudne warunki i walczą z brakami 
materjalnemi—abyśmy mogły zaspo- 


| koić palące potrzeby w dążeniu da 


Drexlerówny ze Lwowa o eurytmiji ' 
— nowej sztuce, ilustrowany przez - 


eurylmistkę ze Szwajcarji p. Rut 


Philippi 


podniesienia dobrobytu i kultury — 
i w urzeczywistnieniu szerokich, 
daleko idących zamiarów — stwar 
rzyły jedno z ogniw, przenikające 
światłem nową polaką spałeczneńć. 


H. R. 


w w e e 


Fadtrzymujmy kulturalne placówki w kraju. 


Jest rzeczą dowiedzioną, że prey- 
roda danego kraju daje wielkie pole 
do pracy twórczej i odtwórczej na- 
akosa E araoa 
na pogląd i inteligencję człowieka, 
że nawet urabia jego serce. W kul- 
turalnym świecie zrozumiano donio- 
słość idei umiłowania przyrody — 
zrozumiano to też i u naa w Polsce. 

Qtworzyły się z chwilą odzyska- 
nia niepodległości tamy dla wszel- 
kich poczynań w tym kierunku. 

Zadne słowa nie wydaje mi się 
dość silne, gdy chodzi o propagandę 
kultu przyrody, oraz niesienie po- 
mocy ludziom zamiłowanym, w ich 
intenzywnej na tem polu pracy. 

Mam na myśli Ogród Przyrad- 
niczy, w Zamościu, założony i utrzy- 
mywany staraniem niestrudzonego 
i zawsze pełnego inicjatywy p. prof. 
Stefana Milera. 

Trzeba, żeby społeczeństwa za- 


mojskie należycie zrozumiało, iż cel | 


zwykłych spacerów letnią porą: 
Ogród, do którego można przyjść, 
żeby mile zabawić się z „misiami“, 
to nie jakiś tam sobie ogródek. To 
poważna placówka w dziedzinie kul- 
tury, to jeden z przejawów żywot- 
nych narodu na dradze rozwoju 


działalności w zakresie naukowo- 
przyrodniczym, ta bodziec dla mło- 
dzieży naszej w kierunku zaintere- 
sowania się zwierzęciem i rośliną, 
ułatwienie w nauce, podtrzymywanie 
umiłowania przyrody jąko przed. 
miotu, tworzenie sposobności pracy 
na powietrzu i słońc: 

Wobec tego, czyżbyśmy nie chcieli 
dążyć do rozwoju Ogrodu Przyrode 
niczego w naszem mieście i postaw 
wienia go na równi z poznańskim 
i warszawskim 

Napewno — chcielibyśmy. 

A więc paspieszmy z pomocą 
materjalną, bo to rzecz najważniej- 
sza. Weźmy gremialnie udział 
w składce ogólnej na ten cel miły. 
Mogą to hyć minimalne datki, byle- 
by płynęły z dobrej wali i szczerze. 

Składając na ten cel 5zł. na ręce 


| Szan. Redakcji „Słowa Zamojskie- 
go”, 


zapraszam do dalszej akcji 
w formie ekładania datków: WP. 
Pałkownika Skwarczyńskiego D-cę 
Dywizji oraz P. T. Korpus Oficeraki 
tut. Garnizonu, WWPP. Kowerskich, 
W WPP. Dr. Branickich, WWPP. Dr. 
Wolskich—z prośbą o dalsze konty- 
nuowanie serji zaproszeń. 


Olga Andiuszewiczowa. 


Co na to powie Urząd Skarbowy? 


Szanowny Panie Redaktorze! 


„15 lutego r.b. zjawił się w mem | 


mięszkaniaj (Erze. ùl Nowej NEJ 
sekwestratar i zażądał, bym podała 
spis rzeczy do zajęcia". Mąż mój 
chwilowo był poza domem. Wiedząc, 


| że z żadnymi podatkami nie zale- 


gamy, prosiłam p. sekwestratora, by 
zechciał pofatygować się nieco póź- 


niej lub nazajutrz — mąż będzie 
w domu i wszystko załatwi. Na to 
usłyszałam odpowiedź: „Nic pani nie 
poda, to sam sobie wybiorę”... z te- 


mi słowy p. sekwestrator rozpoczął 
wędrówkę po całem mieszkaniu, zna- 
Gie se. buli SGU AAA 
błota na podłodze. Wybrał pianino, 
A E AE A 
go na stól. To całe zachowanie się 
p. sekwestratora oburzyła mnie do 
głębi. P. sekwestrator wyjął jakiś 
papier i grubjańsko przytknął mi go 
tbi żomctn rE a en 
impertynencko swe nazwisko, potem 
wyszedł, trzasnąwszy drzwiami. 


| l cóż się okazało. Zajęcie obej- 
mowała zaległości w podatku obro- 
towym za III i JV kwartał 1929 r. 
| ad przedsiębiorstwa w Nieliszu, któ- 
rego mąż mój od półtora roku nie 
prowadzi, a czem pawiadomił Za- 
mojski Urząd Skarbowy jeszcze 
w pierwszej połowie 1928 r., skła- 
dając patent z prośbą, by ad d. |.X 
1928 r. wymienionym podatkiem ob- 
ciążano już MENONA BYW EE Przed AS 
biorstwa w Nieliszu, męża zaś skre- 
ślono z listy dotychczasowych płat- 
ników tego podatku. Jak się więc 
okazuje, obciążono nas najniewinniej 


niczym i w tak dosadny sposób ka- 
zano płacić, prosto z fnostu, bez 
żadnych nakazów płatniczych, za- 
wiadomień i t. p. 

Z poważaniem 


Chcecie być zdrowi, jadajcie chleb 
z piekarni mechanicznej. 


w świecie cudzym obowiązkiem płat- 


W. Badzianowa. 


Nr. I! 


SŁOWO 


ZAMOJSKIE 


miny amaka Paki Jw pin 


Program obchodu. Komitet 
pod przewodnictwem Starosty Za- 
mojskiego pułkownika |]. |. Pryziń- 
skiego, Dowódcy 3 Dyw. Leg- pul- 
kawnika S. Skwarczyńskiego Bur- 
mistrza m. Zamościa B. Bajankiew1- 
cza uchwalił następujący program 
uroczystości: 


Worek 18 marca godz. 19 cap- 
strzyk orkiestry wojskowej. 


Środa 19 marca godz. A rana 
hejnał z wieży ratuszowej: godz. 10 
rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
legjacie: g. 11.30 defilada wojska, 
organizacyj P, W. i młodzieży szkol- 
nej; godz. 16 uroczysta akademja 


w sali teatru „Stylowego”. Program 
akademii: słowo wstępne — dyr. St. 
Bauer; hymn narodowy — wykona 
orkiestra wojskowa; 


odczyt „Zycie 


zip EAT SSE PoE 
nacz. Irzykowski; wiązankę pi 


Í 


legjonowych wykona chór ludowy | 


z Udrycz, pod batutą p. Wolekiego: 
deklamacja p. Zygmunta Branickie- 
go; śpiew p. pułkownikowej Andru- 


szewiczowej; hymn Rzeczypospolitej | 


Nowowiejskiego wykona chór „Lut- 
nia" pod batutą p. St. Zdrojewskie- 
go; Piłsudski —deklamacja p. Zyg- 
munta Branickiego; śpiew p. Cypr- 
jana Rybińskiego; koncert orkiestry 
wojskowej pad batutą p. Kwiec 


skiego; śpiew p. plk. Andruszewiczo- | 


wej: „My pierwsza brygada“ wy- 
kona chór ludowy z Udrycz 

O godz. 2| galowe przedstawie- 
nie teatru „Reduta“. 


W niedzielę 23 marca o godz. 13 
popularna akademja z tymsamym 
programem w teatrze „Stylo: ię 


Akademickie Koło Zamościan. 


Przyłączyła się ona obecnie do 
Zrzeszenia akademickich kół pro- 
wincjonalnych w Warszawie jako 
centrali. Centrale takie, jak orzekło 
Ministerium Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, powsta- 
wać mogą na terenie miast uniwer- 
ayteckich. 


Do Koła należą studentki uniwer- 
sytetu warszawskiego: Gertruda Bel- 
zówna (prezeska), Czesława Mali- 
szewska (sekretarka), Jadwiga Ta- 
nasiewiczówna, lrena Miłoszeńska; 
student uniwersytetu warszawskiego 
Walerjan Luchowski (wiceprezes), 
atudent politechniki warszawskiej 
Tadeusz Ciastula (wiceprezes) istu- 
dent wyższej szkały handlowej Sta- 
nisław Dubicki (skarbnik). 


Koła ma na celu pomoc wzaje- 
mną, na co zbiera fundusze, urzą- 
dzając zabawy towarzyskie, w okre- 
sie 3.11.1929 — 16.1I1.1930 — „dan- 
cing“ w Resursie (podczas feryj 
wielkanocnych), wycieczkę statkiem 
do Młocin (w czerwcu), „dancing“ 
w Zwierzyńcu (na wakacje), „czar- 
ną kawe“ (we wrześniu, przed ob- 
chodem Szymonawiczowskim), „opła- 
tek akademicki“ (na święta Bożego 
Narodzenia), bal akademicki (sty- 
czeń r, b.) Urządziło również Koło ' 
pożegnalny wieczór w Resursie z po- ' 
wodu wyjazdu pułkownika Jackow- ' 
skiego z Zamościa, 


Dochody z tych zabaw były nie- 
wielkie. Np. „dancing” w Zwierzyń- 
cu— 38 zł 20 gr. 

Projekt wycieczki na Powszechnę 
Wystawę Krajową nie urzeczywist- | 
nił się. Pojechać do Poznania mogla | 
młodzież z rodzin zamożnych. Ale 
niezamożni nie mieli za co („dan- 
cing“ jak wyżej, a z balu w Zamościu 
w lecie trzeba było zrezygnować). 

Nie mogło też Koła przyczynić 
się swym groszem do obchodu Szy- 
monowiczowskiego, bo „czarna ka- 
wa“ — bez dochadu, widziano więc | 
tylko dobre chęci młodzieży. 


Ba] w karnawale udał się w zu- 
pełności, Scharakteryzowaliśmy go 
w Nr. 2 „Słowa Zamojskiego” z d. 
121 r. b. 


| demickiego Koła Zamościan w War- 


mm n an 


Kinoteatr „Stylowy“ udzielił mlo- 
dzieży zniżek na czas feryj świą- 
tecznych i wakacyj. 

W roku ubiegłym Rada Miejska 
w Zamościu zasiliła Koło 500 zł. na 
stypendja. 

Z nadesłanego nam sprawozde- 
nia Koła widzimy, że Koło przyznało 
WERE RAA CO GRZE 
lona 10 pożyczek długoterminowych 
w sumie 529 zł.. oraz || honoro- 
wych w sumie 225 zł. 

Młodzież akademicka pisze do 
nas, że w Zamościu „niewiele oczu 
troskliwych na nią patrzy”. Np. na 
zebianie organizacyjne, na które 
młodzież zaprosiła 70) osób, przybyło 
tylko parę osób, pp. sędzina Mat- 
kowska, Balejówna, Xiężonpolski, ka 
pitan Leśnikowski. Sejmik odmówił 
młodzieży subsydjum na stypendja. 


I pisze młodzież do nas: „Dumni je- | 


steśmy, kiedy oglądamy Zamość od- 
nowiony i wyświeżony, nowe chod- 
niki, ale nie można się dziwić, że 
nas melancholja ogarnia, kiedy 
uświadomimy sobie, że akademik 
pa tych chodnikach może chodzić 
w dziurawych butach. A przecież 
w Zamościu są jednostki wybitnie 
zdolne i može lepiej byłoby, gdyby 
one mogły skończyć uczelnię w prze- 
pisanym czasie, czega nie są w sta 
nie dokazać z powodu braków ma- 
terjalnych,i potem mogły pracować 
dla pożytku ogółu. | jeżeli takie po 
wiaty jak Janów, Hrubieszów, są w 
możności udzielenia stypendjów aka- 
demikom, to nigdy nie uwierzymy, 
że Sejmik Zamojski na to pozwolić 
sobie nie może”. 

Ża pośrednictwem „Słowa Za- 
mojskiego“ ustępujący zarząd Aka- 


szawie składa serdeczne podzięko- 
wanie: pp. J.i Z. Zdzienickim za 
zniżki dla akademików w kinie „Sty- 
lawy“ w r. u, Radzie Miejskiej 
p. wiceburmistrzowi Nowa 
fundusz stypendjalay dla a 
ków w su 500 zł. ra r. 
wyrazy wdzięczności p. archi i 
Tadeuszowi Żarembie za życzliwe 
odnoszenie się do wszystkich spraw 
Koła i czynną pomoc przy argani- 
zawaniu balu A. K. Z. 


Obrazki zamojskie. 
Ludzie sławni. 

A ZE Alim jestpan 
wesoły, jak szczygiał. 

— Naturalnie. Patrzę pogodnie 
na życie, które bądżcobądź jest 
piękne... 

Bule a wyocdóo: 
dzisiaj dwudziesty piąty raz stawa- 
łem przed sądem... 

Tak, a więc składam jubileusza- 
we życzenia... 

— Pan nie był jeszcze ani razu 
skonfiskowany.. A ja dwudziesty 
piąty raz narażałem na konfiskatę 
swoją wolna: 

— Dobija sią pan qławy... 

m Przamawiam,..,, 


Na egzaminie. 
— Powiedz mi, Kukalski, do ja- 
kiego rodzaju należy rzeczownik pies? 
— Do podatkowego, panie pro- 
fesorze. 
mra r 


| umilkł. Kroczył obok mnie 
dumnie, a ja gubiłem się w domy- 
slach, czy ta jest sławny socjalista, 
czy bundzista, może wolnomyśliciel, 
może ludawiec.. — nagle mój 
milczący dotychczas towarzysz chwy- 
ta mnie za ramię: 

— Przemawiałem..  powiedzi 
łem: „Dłużej klasztora niż Prystora”. 

Na bruku zamojskim jestem we- 
saly, jak szczygieł bo... abaerwuję 


| ludzi sławnych... E. M. 


w Po 
er oświaty wydal; świeżo 
EB anA rca być 
wolimy od nauki szkolnej. 

Hold Sejmu Masarykawi. lmie- 
niem Sejmu marszałek Daszyński 
przesłał w dniu osiemdziesięciolecia 
urodzin prezydentowi Czechosło- 
wacji Masarykowi wyrazy czci. Ura- 
czysty obchód odhył się pod pra- 
tektoratem Prezydenta Mościckiego. 

R SOROD I SoRUJiCY 
protestowała przeciwko gnębieniu 
religii w Rosji sowieckiej. Olbrzy- 
ie Hey RWE CA NARA 

SES korala karbona bud? 
Eaton zdsałca a 
REZ a e A Orlen GE: 
niżono dochody o sumę ok. 20.000.000 
E TAA 
3.000.000 zł. W ten sposób budżet 
zamyka się po stronie dochodów 
suma 3.038.438.559 zł., zaś po stronie 
wydaików 2.944 787.724 zł. Nadwyż- 
ka wynosi 93.650,845 zł. 

Emerytury ze Skarbu Państwa 
wynasiły w 1928/9 r. 122.704.000 zł., 
na r. 1930/31 — 127 milj 

S. p. Józef Sliwiński, jeden znaj- 
większych pianistów świata i jeden 
z najwspaniałszych przedstawicieli 
ENERGIE ZEDO CARCAWIE 

W Wilnie zlikwidowano 426 
przedsiębiorstw handlowych. 

w Bzazanta adi dh dis 
wiec kupiectwa polskiego w związku 
z wycofaniem przez rząd projektu 
E TET GA 

Z pasa granicznego nadchodzą 
wiadomości, że bolszewicy wzmoc- 
mili straż graniczną. W nocy często 
słychać strzały na terytorjum sowiec- 
kiem. Bezwątpienia strzały te są kie- 
rowane w stronę uchodźców, którzy 
pomimo silnego obstawienia granicy 
w dalszym ciągu przybywają na 
terytorjum Polski. Sowiecki system 


Utarła się wśród spojeczeństwa 
polskiego, a zwłaszcza u władz 
A a 
, że do pracy kaltoralno-oświa- 
towej powołana jest tylko jedna 
organizacja młodzieży: Koło Mła- 
dzieży Wiejskiej, od kilku zaś lat 
prócz tej organizacji korzystają z 
opieki moralnej i pomocy materjal- 
1ej władz i społeczeństwa i Związki 
Strze!eckie. 

D.iwnym się zdaje, a już zupeł- 
nie niewiarogodnym jest fakt, 
bardzo popularna 


opin 


Katolicka Młodzież Polska w Biłgorajskiem. 


1. 


ze | 
jw pracy swzj | 


wychowawczo-aświałowej coraz bar- | 


dziej znana organizacja Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
OO E STOS WADA 
i bagatelizowana. Zdarzają się bar: 
dzo często wypadki takie naprzy- 
kład, że dorobek oświatowy Slowa- 
rzyszeń idzie na rachunek Kół, 
a pomoc nietylko materjaloa, a na- 
wet moralna udzielana jest tylko 
Kołom Młodzieży Wiejskiej z zu- 
pelnem, jakby rozmyślnem, pomi- 
Ardem. Stowarzyszeń | Młodzieży 
Polskiej. 

W budżetach przeważającej 
większości Sejmików Powiatowych 
w Polsce spotykamy często bardzo 
znaczne pozycje, przeznaczone na 
oświatę pozaszkolną i są one w na- 
stępatwie przekazywane tylko 
Kolom Młodzieży Wiejskiej, których 
dzisiaj, dzięki wielokrotnym rozła- 
braw AEP GTEAR ZAC EALA kA 
tegorje o nazwie jednej i tej samej 
lub bardzo da siebie zbliżonej. | oto 
na jaw wychodzi niezrozumiałe 
wprost stanowisko tych czynników, 
które rozdzielają kwoty budżetowe, 
przeznaczone na oświatę pozaszko|- 
na, gdyż subsydja i pomoce otrzy- 
mują wszystkie rodzaje Kół Mło- 
dzieży Wiejskiej, a w przydziale 
tych eubsydjów pominiętę są zu- 
pełnie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej. 

Czem takie postępowanie wy- 
tłumaczyć, jak zrozumiieć i roz- 
strzygnąć nasuwające sią reflekoja— 


IESG O 


kolektywizacji gospodarki rolnej po- 
modoje taras lnićjszy rach uchodź: 
Go a a audeo doie 

Emigracja da krajów zamorskich 
wynosiła w 1927 r. — 58.187 osób, 
w 1928 r. — 64581 osób. Pozatem 
PGR Gw O EE a 
europejskich 122049 osób. */, emi- 
grantów europejskich ta sezonowi 
robotnicy rolni, idący na „Saksy” 
do Niemiec, reszta eroigruje do 
Bseji Abu ased as FAME 
wają koszta przejazdu, strącając 
później z płac robotniczych. 

Wyjeżdżając, emigranci zabierają 
ze sobą pewne kapitały. W sumie 
SEGA OG Giwi 2 SKA 
1928 — 20 milj. zł. (Jszczędności, 
przywiezione do kraju lub przesłane 
przez emigrację rodzinom wynosiły 
GIEMIE SZOPA NAA 

W Katowicach odbył się Zjazd 
delegatów Związku śląskich kół śpie- 
waczych, w którym uczestniczyła 
200 członków, należących da róże 
nych organizacyj śpiewaczych Gór- 
nego Dląska. Związek liczy przeszło 
12 tysięcy śpiewaków. 

Udławił się igłą. Mieszkaniec 
miasta Korca, niejaki ltzaje Ewir, 
zaniemógł nagłe po spożyciu obiadu 
z objawami uduszenia. Przywołany 
lekarz stwierdził, że Ewir z pasił- 
kiem połknął znajdującą się tam 
igłę, pozostawioną przez niedbalstwo 
przy zaszywaniu przysmaku szaba- 
sowego t. zw. „gardziołka*, W ata- 
nie bardzo ciężkim odwieziono ga 
do szpitala w Równem. 

Powszechny 
Polace odbędzie 
dniu r. b. t j. 3] grudnia. Dla 
przeprowadzenia spisu musi być 
sporządzony wykaz wszystkich miej- 
scowości kraju, jakoteż wykazy nie- 
ruchomości w każdem mieście. 


spis ludności w 
się w ostatnim 


trudno wyjaśnić, stwierdzić atoli 
należy, że tego rodzaju postępowa- 
nie jest krzywdą społeczną, jest 
rozsadnikiem niespokoju i zbytecz- 
nych fermentów wśród młodzieży 
pozaszkolnej, dążącej przez życia 
organizacyjne do zaspakajania nie- 
zbędnych potrzeb wychowawczych, 
kulturalnych i oświatowych. 

Dia bezstronnej oceny p: Sto- 
warzyszeń Młodz. Polskiej wystarczy 
uczynić pobieżny rzut oka na dzia- 
alność tych Stowarzyszeń chociażby 
w powiecie biłgorajskim, który w 
opinji ogólnej uchodzi, pod wzglę- 
dem kullury i prac kulturalnych za 
jeden z ostatnich pawiatów. 

A przecież tak nie jest, bo ży- 
wotność, istnienie i dorobek pracy 
Stowarzyszeń Młodzieży Polakiej 
klam temu twierdzeniu zadają. 
ie bitgorajakim powiecie młanziaż 
pozaszkolna dąży, wprost żywioła- 
lowo, do życia organizacyjnego, 
a jako organizację dla siebie wy- 
biera właśnie Stowarzyszenie Mło- 
dzłeży. Polskiej meshes 
skiej — stosownie do rodzaju mło- 
dzieży) mając to przeświadczenie, 
że pracując, względnie będąc człon- 
kiem P. jest się w sercu 
czystym i w sumieniu spokajnym. 

W chwili obecnej znajdują się 
na terenie naszego powiatu męskie 
j żeńskie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej w następujących miejsco- 
wościach: 

S. M. P. męskiej: Biłgoraj, Pusz- 
sza Solska, Dąbrowica, Korczów — 
Okrągłe, Sòl, Huta Krzeszowska, 
Krzeszów. Frampol, Lipiny Górne, 
Potok Górny, Łukowa, Górecka 
Kościelne, Józefów Biłgorajski. 

3. M. P. żeński ilgoraj, Pusz: 
cza Solska, Dąbrow. Sól, Huta 
Krzeszowska, Krzeszów, Lipiny Gór- 
ne, Frampol, Potok Górny, Tarno- 
gród, Łukowa, Górecko Kościelne, 
(zka Bist 

Dzialalność ich omówimy w ar- 
tykule następnym. 


Aleksy Jan Moch. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Nr. It 


Rada Miejska. 
(Posiedzenia 6 i B b. m) 
*Referował budżet radny Kaza- 
necki. Wydatki w r. b. są mniejsze 
d kilkadziesiąt tysięcy zł. w porów- 
naniu z r. ub. 

Obrady toczyły się pod hasłem 
oszczędności. Zamiast tradycyjnej 
13-e) pensji dla urzędników uchwa- 
łono 8000 zł. na zasiłki w razie 
potrzeby. Zbliża się abchód 350-le- 
tła założenia Zamościa. Uchwa- 
enaus soy 2000) 21 
dla Rady Miejskiej na obchód. 

O szkolnictwo powszechne po 
Wap borazan syay. Poza 
dtrzymywaniem szkół powszechnych 
O E easta daje subor 
szkołom żydowskim (Peretza, Ka- 
adima, gimn.). Szkoły Macierzy Pol- 
kiej (handlowa, przemysłowa) do- 
tychczas nic nie otrzymywały. Ko- 
kr dACEdORT WA O rA 
'ogółem 6.600 złotych, W obronie 
JMScierzy wysiępił prot. Badzian, 
feferent komisji oświatowej, prze- 
WOS cd osora kolera MKAS- 
igumentował slusznie, że Zamość 
powinien dbać o szkoły zawodowe, 
żądał na nie 4000 zł. subsydjum, 
mówiąc, że dla szkół żydowskich 
(Peretza, Kadima) wystarczy 2600 zł , 
gimnazjum zaś, do którego uczęsz- 
czają dzieci rodziców zamożnych 
moze sią obejść bez  subsydjum. 
„Radny Peretz — odwrotnie: 7600 zł 
Gia szkół żydowakich, 2000 din Ma- 
cierzy, mówiąc, że miasto, obowią- 
zane do założenia szkół powszech- 
nych dla wszystkich dzieci w Za- 


mońciu, dotychczas ich nie ma 
Rada uchwaliła 4000 zł. dla szkół 
Żydowskich i 4000 zł. dla szkół 
*Macierzy. 

Ale dyskusja była vżyteczna 
Dówiódła bowiem że  szkol- 


nictwo powszechne w Zamościu 
toczy się po równi pochyłej z braku 
dostatecznej ilości sal szkolnych, w 
których wszystkie dzieci bez różnicy 
wyznania mogłyby się uczyć, nie 
tracąc zdrowia, jak to się dzieje 
dzisiaj, Świat rodzicielski w Zamo- 
ciu ma w prof. Badzianie energ 
ffego rzecznika swej najżywotnie 
"szej sprawy, poprze go i szkol- 
'nictwo powszechne mosi wejść 
"wreszcie na normalną drogę rozwoju. 

Stowarzyszeniu więźniów poli- 
‘tycznych (działa na terenie całej 
*Polski) przyznano zapomogę 200 zł. 


Zmieniono system ściągania po- | 


datków. Zamiast 7 sckwestratorów 
z wynagrodzeniem  procentowem 
będą 4 etaty stałe z uposażeniem 
XI grupy. 

Uchwalona zaciągnięcie pożyczki 
z Polskiej Dyrekcji ezpieczeń 
"Wzajemnych w kwocie 15,000 zł. 
na kupno auta rekwizytowego dła 
atraży pożarnej (w pierwszem czy- 
taniu). 
Do Miejskiej Komisji Rewizyjnej 
powołano radnego Piotra |abłoń- 
akicgo na miejsce dyrektora Banku 
* Ziemiańskiego p. T. Wiszniewskiego, 
rezygnującego z powodu złego sta- 
mu zdrowia. 
Do Rady Szkolnej Pawiatowej 
wybrano. na miejsce p. Niecia, który 
"wyjechał z Zamościa, radnego prof. 
* Badziana. 

Do Komitetu Rozbudowy Rada 
powołała pp. Stanisława Kower- 
*skiego, Mojżesza tpateina, Piotra 
"Bieleckiego i z poza Rady inż. Ka- 
"rola bBraunszteina, inż. Andrzeja 
Bielawskiego i Stanisława Służew- 
kiego. Przewodniczącym jest 
burmistrz. 

Emeryłom odmówiono l3:ej pensji 

z braku funduszów. 

Upoważniano Magistrat wydzier- 
*Żawić plac pod budkę Esterze 
' Zyngier. 

W związku z podaniem T. O.Z. 

a udzielanie bezpłatnych kąpieli w 
łażni miejskiej najbiedniejszym dzie- 
ciom uczęszczającym do chederów, 
uchwalona przeznaczyć 200 zł. na 
bezpłatną kąpiel dla wszystkich 
najbiedniejszych dzieci w Zamościu. 
łatnikam podatków i opłat 
ich, wnoszącym zaległości da 
15 kwietnia r. b. Rada przyznała 
ulge — zwolnienie ich ad pracentów. 


] 


Marynarzowi 
z Zamojszczyzny. | 


Szanowny Panie Redaktorze! | 

Myśl rzucona przez p. A. Bor. 
(Mr. o „SłowalZamojsłiega) uko 
rzenia stypendjum w Śzkole Mor- 
skiej dla ucznia g Zamojszczyzny 
już od kilku miesięcy została w czyn | 
wprowadzona przez Zarząd Od- 
działa JDsrekcia cdna e oiy 
Morskiej w Tczewie, przyjmując 
skromną miesięczną ofiarę od Od- 
działa 1. M. i Rz. w Zamościu, 
zaznaczyła w ostatnim swym liście, 
8% © NG OE EERS E 
utworzyć stałe stypendjum, którem 
IeBIbY tozporządzać tolraiesiscznA 
opłat nie riożć byc mniejsza jak 
100 zł. Na taką ofiarę przy obecnej 
ilości członków Oddział nie 
może się zdobyć, należy się więc 
zwrócić 2 agalem do społeczekiiwa 
Zamojskiego, rozumiejącego waż- 
ność spraw morskich dla Folski, by 
pospieszyło poprzeć działalność L. 
M NRZNESpikGjic sie ARCA. 
tem więcej, że opłata miesięczna 
może być minimalna, a premjum 
w postaci pięknego miesięcznika 
„Morze“. jest wartościowe. Gdy 
będzie utworzonem stałe stypendjum 
w Szkole Morskiaj, uiezawaduie po: 
większy się ilość kandydatów do 
slużby morskiej z Zamojskiego, 
która dotychczas była bardzo zni- 
komą, bo w ciągu 12 lat tylko 
dwuch wychowańców Zamojskiego 
Eaa A Ezy SEAME 
w Tezewie. 


Z poważaniem 
Dr. K Porębski 


Zamość, 4 marea 1930 r. 


Dla zapoczątkowania składek na 
stypendjum dla marynarza z Za- 
mojszczyzny składam zł 10. 

J- Janicka. 


ETA TOAD EMMY PADŁ PA EE A |A 
Niesłuszne pominięcie, 


W notatce p. t. „Warte naślado- 
wania", umieszczonej w Nr. 8, Slo- 
wa Zamojskiego”, podaje się do wia- 
domości, że z inicjatywy p. Starosty 
lubelskiego Wydział Powiatowy tam- 
tejszy ufundował 2 nagrody dla tych 
Kół Mładz. Wiejskiej, które eię wy 
każą najwyższą liczbą swych człon- 
ków, wstępujących do szkół rol 
czych. O Stowarzyszeniach Młod 
Polskiej niema mowy. A przecież 
Stowarzyszenia te na terenie pow. 
lubelskiego istnieją i liczą w swych 
szeregach poważne zastępy synów 
rolników. Czy nie alu cjby była 
jedną z tych 2 nagród znaczyć 
dla jednego ze Stow. Mładzieży. 
któreby odpowiedziało warunkom 
konkursu? Warte naśladowania i unas, 
w Zamościu, ale bez podziału arga- 
nizacyj młodzieży na uprzywilejo- 
wane i zwykłe. K. A 


KRONIKA. 


Protest kupców. Dzisiaj o godz. | 
10 w dużej sali kinoteatru „Styla- 
wego" zebranie prolestacyjne prze- 
mysłowców, kupców i rzemieślników 
pow. Zamojskiego przeciwko zyste- | 
mowi podatkowemu, rujnującemu 


przemysł, handel, rzemicsło, zwoła- 
ne przez Stow. Kupców Polskich, 


le nieruchomości w | 
WIEC ASTERA ACE) 
ne zebrania właścicieli nieruchomo- 
SA IO liknika znal, (aa 
na nich zaledwie kilkanaście osób. 
OPNSKA AERO nea E. 
KGb REIEG MANAGE dł 
E WREE SIO 
domów w Zamościu. Przewodni- 
czył p. Kazimierz Dziuba. Do za- | 
rządu zostali wybrani: pp. L. Czer- 
nicki, M, Edelsbeg, Z. Wojnarowski, 
K. Pleskaczyński — członkowie oraz 
pp. Baitechman, P. Jabłoński i Hern- 
hut = zastępcy. Do komisji rewi- 


| metrów potrzebawałem tyleż gadzin, 


ZBOŻE. 
Ceny zhoża. Spółdzielnia Rolni | 
czo-Handlowa „Rolnik“ w Zamościu 
notuje za czas od 7.III do 13.IH b.r. | 
loco Zamość za 100 kilogramów: | 
pszenica lad. wagonowo 31 — 32; 
pszenica targowa 30—31; żyto targ. 
14—15.00; jęczmień pastewny 13 50 
—14.50; owies 12.50 — 13.50; wyka 
szara 23—25; koniczyna czerwona 
90 — 105; koniczyna biała 130 — 400. 
Usposobienie w dalszym ciągu słabe. 
Dowóz ograniczony. 


zyjnej wybrani pp. K. Kallwejt K. 
Dziuba, L Maciurzyński. 
Na zebraniu przemawiali pp. P. 
BOZE WE Sow 52 
spodarkę miejską i zaleca- 
jąc stowarzyszonym członkom, w 
GIER EEE E CE 
miarze lalka. wnikicć czeki 
Zarządu Stowarzyszenia 

Przeciw prześladowaniu religji. 
W niedzielę, dn. 16 b. m., o godz. 
1! w kolegiacie będzie odprawione 
nabożeństwa a odwrócenie prześla- 
dowania wiary św. w Rosji bolsze- 
wickiej. Po nabożeństwie, o g. |, 
koła kolegjaty odbędzie się wiec 
protestacyjny przeciw prześladowa- 
niu religii przez bolszewików. 

Sprawozdanie z kwesty ulicznej, 
która się odbyła w Zamościu dnia 
2.01 1930 r. na rzecz Oddziału Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Puszek 
dziewięć. 'Kwestowano przed po- 
łudniem. Zebrano razem 212 zł. 

Zarząd Związku sklada gorące 
podziękowanie osobom kwestującym 
oraz wszystkim, którzy swoją ofiarą 
przyczynili się do powiększenia ze 
branej sumy. 

Z Tereszpola. 2 marca b. r 
staraniem instruktorów Obro- 
ny Przeciwgazowej Państwa Smala 
Tadeusza i Wojcieszki Bronisława 
urządzono zabawę taneczną, z której 
czysty dochód w sumie 13 zł, 50 gr. 
przesłano do Komitetu Powiatowego 
L.O.P.P. w Zamościu. lnteligencja 
z Bukownicy i część z Tereszpola 
nie rozumiejąc doniosłości obrony 
przeciwgazowej Państwa nie wzięła 
SL GERE] GUYA AO 
poparła tak donicsłej akcji 

Jazdę koleją podczas zimy za- 
liczyć mozna da katorgi. Siedzenia 
przy rurze parowej są stale ogrze- 
wang blachą kuchenną, lub sztuczną 
wylęgarn Wakażnik „ciepło — 
zimno” najniepotrzebniej jest umiesz- 
czany, bo albo zawory żle funkcjo. 
Kia: albo Paion Przy AAGEIJESG? 
SB aka a Z PES ESIECZEE: 
Takie ogrzewanie wagonów, jeżeli 
nie wywołuje u podróżnych cha 
roby płuc, ta conajmniej nieustanny 
katar. Czy władze nasze nie zwró- 
ciłyby na to specjalnej uwagi? 

Obrazek z tysiąca i jednej nocy. 
Wrócił pan z Tomaszowskiego? — 
pytam p. X., urzędnika sądowego. — 
Wróciłem z piekła — odpowiada, 
IWyabraż pan. sobie, 26 na 7 Gilo- 


bo w tamtejszej borawinie koła mo- 
jej bryczki, zaprzężonej 3 końmi, 
stawały się wałami błota, nie obra- | 
cały się, t'zeba było szukać płotu, 
łamać kołki, oczyszczać koła. For- 
małnie tonąłem co chwila w błocie. 
Cay wiscklidiny wlas emoja troika 
nie mogla zmieścić aig na wąskiej 
drodze, trzeba była jednego konia 
uwiązać z tyłu bryczki. Słowem po- 
IGE E aA A EINE nocy- PAW. 
zamojski ma drogi wspaniałe w po- | 
równaniu z tomaszowskiemi. 
Uraan Ala Jeztonków 
Stowarzyszeń *Mładzieży Polskiej. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 
postanowiło udzielać pewnych ulg 
w wojsku tym, którzy przed służbą 
swoją Ćwiczyli w oddziałach Prz. 
Wojskowega i posiadają świadectwa 
z bgo lub ll-ga stopnia P. W. 
A zatem członkowie tych Stowa- 
rzyszeń Młodz. P., w których się 
prowadzi kurs Przysp. Wojsk, będą 
korzystali z powyższych ulg, a ile 
się wykażą świadectwami z ukoń- 
czenia kursu P. W. 
(Baja) Nauka dykcji i teatralogji 

Przyjechał do Zamościa artysta te- 


atralny warszawski p. Zdzisław Dąb- 


Kino „Stylowy“ w Zamościu. 


Niedziela 16M REMI anA 
17JI „Jezioro miłości". 
20.111 „Pieśń o Atamanie". 


Kinateatr „Bagatela“ w Zamościu, 


Niedziela 16.111 „Naszyjnik 
miljon dolarów *. 
OTERA hEN 


za 


rowski i razoczął w giranazjum za- 
równo żeńskiem, jak i męskiem wy- 
kładyjdykciEtEANGlSG Z ZE 
5 ReReaa cecha, «dr 
wykładów będzie podanie norm pra- 
widłowego, poprawnego mówienia. 
Serja wykładów ma na celu zazna- 
jaomienie młodzieży z historją teatru 
i z teatrem współczesnym, a więc 
teatr grecki, rzymeki, francuski, an- 
gielski i t. d. ze specjałnem uwzględ- 
nieniem teatru po!skiego. Ćwiczenia 
praktyczne obejma naukę sia ai 
oraz odegranie wyjątków ze sztuk 
teatralnych polskich autorów na za- 
kończenie kurau. 

Gdzie djabeł nie mógł, tam po- 
słał Agatę Makuch. 15-tetni Fer- 
dynand W., zamieszkały przy ro- 
dzicach w leśniczówce (wieś Krasne 
gm. Stary Zamość) miał przykre 
nieporozumienie z ojcem z powodu 
zakranej mu mąki znamowy 33:letniej 
Agaty Makuch. Ambitny chłopak 
wziął do serca skarcenie ojcowskie 
i z namowy Agaty i podobno za 
jej pieniądze kupił esencji octowej 
i chciał pozbawić się życia. 

Zamiast dzieci — krowę. 
W tartaku „Jezierna” k/ Tomaszowa 
Lub. w dn. 10 marca r. b, a godz. 
14-ej powstał pożar w zabudowa- 
niach gospodarskich. Pożar spo- 
wodowały dzieci. Pożar został stłu- 
miony przed przybyciem siraży to- 
maszowskiej, która wyjechała pod 
dowództwem z-cy naczelnika straży 
Szyflingiera. W płomieniach obory 
spłonęło dwoje dzieci, dwoje zaś 
starszych uratowało się. Krowa, 
którą w tymże budynku znajdowała 
się, uratowano. Wstrząsający ten 
wypadek niech będzie przypomnie- 
niem dla rodziców, że dzieci bez 
opieki nie wolno zostawia 

Chciała zakończyć życie i uto- 
piła najprzód swą rozpacz w kie- 
liszku, a gdy alkohol zaszumiał w 
głowie, dalała do wędki esencji 
octowej. Uratewano ją jednak. 
Zowie się Marja Kucharska (Bro- 
warna |) 1 znana jest z lekkich 
obyczajów. 

Pożary. 7 b. m, a godz. 14.35w 
Antoniówce Starej wybuchł pożar 
przez nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem w zabudowaniach Anto- 
nidgo Antosa. 


ogólnej wartości 40 tys. zł, Wy- 
padków z ludźmi nie było, Do po- 
żaru przybyły straże z Antoniówki 


Spaliła się dziesięć 
budynków calkowicie i 3 częściowo, _ 


Nowej. Ruszczyzny, Śniatycz i Koma- 


rowa Akcję obronną utrudniał bar- 
dzo silny wicher. Kierownikiem akcji 
był Mikołaj Kołodziejczyk, zastępca 
naczelnika rejonu komarowskiega. 
— 10 b. m. we wsi Udryczach 
gm. Stary Zamość pożar zniszczył 
dom mieszkalny, część narzędzi rol- 
niczych i inwentarza gospodarza 
Adama Mazurka. Straty wynoszą 
17 tys. zł. Ogień wszczął się z po- 
wodu nieostrożności, 
2 CT z zwą 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Panu  Najatysowi.  Dowcipnie 
skreślony wierszyk. Nie możemy ga 
jednak zamieścić, chociaż słusznie 
Sz. Pan zapytuje: „Czy dziś kupiec 
ma bal w głowie?" I słusznie Sz. 
Pan odpowiada, że kupicc ma w 
ean a a a bo 

un = urząd skarbowy 
Siega już po nasze głowy”. 

Nie zgadzamy się jednak z Śz. 
Panem, że kupiec na ta w Zamo. 
ściu istnieje, aby 


BW złożył 
Swoje kości do mogiły, 
Ba go siły opuściły”. 
Waszak nasz handel, przemysł drobny 
Do żebraka jest podobny”. 

I odpowiadamy: sursum eardal 
(w górą sereal). 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Tomasyna pod owies i jęczmień. i 


Dośw. I. Gleba piasczysto- | 
gliniasta, silnie zakwaszona, pa gle- 
bie glina, przedplon: ziemniaki na 


oborniku Rodzaj nawozów pomoc- 

niczych: tomasyna 16%, P,O; sól 

potasowa 25"/, K,O; azotniak 20", N- 
Spriat a | ba 


Nawóz na | ha Śprząt s 1 ba 

za 2.418 kg. 2.256 kg. | 

i 460 kk lomas. 200 kg. sali pot, 200 kg. azotn. 3750 „ 2418 „ | 
I. 200 kg. soli potas, 200 kg. azotniaku 2918 „ 2618 „ 

IV. 600 kg. tomas., 200 kg sali potas., 200 kg. azotn. 3.840 „ 2.657 „ | 
V. B00 kg, tomas, ‘Z200 kg. sbli'potas., 200 kg. azatn. 4.106 „ 2993", 

Dośw. Il. Gleba piaeczysta, pomocniczych. Rodzaj nawozów po- | 

silnie zakwaszona, podglebie margla- | mocniczycł: tómheyna 16%/, P.O;; | 


wate, przedplon: żyto bez nawozów 


ha 


sól potasowa 250/, KO; azotn. 2277, N | 
TETTA 


Nawóz na | „ZOE PALA 
|. Bez nawożenia 1.63] kg. 1.443 kg. 
Il. 400 kg. tomas. 200 kg. soli pot, 200 kg. azotn. 2.756 „ 2.381 „ 
M. 200 kg. soli potas. i 200 kg. azotniaku 2537 „ 2050 „ 

IV. 600 kg. tomas, 200 kg. soli pot., 200 kg. azotn. 3.043 „ 2.531 „ 
V. 800 kę. tom., 200 kg. soli potas., 200 kg azotn 3.200 „ 2.839 „ | 


Wyniki obydwóch doświadczeń | 
wykazują dostatecznie znaczne zwyż- 
ki plonów w ziarnie i ałomie spo- 
wodowane dodatkiem tomasynv. Po- 
letka pod cyfrą Ill, w których toma- 
syny nie wysiano, wykazują, pomimo 
dawek soli potasowej i ezotniaku, | 
żnaczną zniżkę plonów. Nie trudno 
więc przyjść do wniosku, że sam 
azot i potas nie wystarczy; chcąc 
racjonalnie owies nawozić, musimy 
bezwzględnie dodać fosforu w po- 
staci tamasyny. Przeciętna dawka 
tomasyny pod owies wynosi mniej 
więcej 500—700 kg. na | ha. 


Jęczmień. Jęczmień jest rośli- | 
ną południawą. Roślina ta jest w po- 
równaniu z owsem bardzo wybredna, 
zarówno pod względem jakości gle- 
by, jej uprawy, jakoteż przedewszyst- 
kiem nawożenia. Jęczmień na obor- 


he 


Nawóz na | 


ziarno slama 
l. Bez nawożenia 3.028 kg. 4.922 kg. 
Ji. 400 kg. kainitu, 60 kg. saletry chilijskiej SIDS 52267 „ 
III. 500 kg. tomas., 400 kg. kainitu, 60 kg. sal. chil. 3.500 „ 5.600 „ 
IV. 356 kg. superfosf., 400 kg. kain., 60 kg. sal. chil. 3.344 „ 5.400 „ 


W Polsce uprawiamy mniej jęcz- 
mienia browarnego, a zato więcej 
jęczmienia do wyrohu kasz, oraz 
jako pasza treściwa w celu wykar- 
mienia i hodawli trzody chlewnej. 
Z tych względów powinniśmy więc 
dbać, aby ziarno jęczmienia było 
treściwe i zasobne w skrobie, a osiąg- 
niemy ten cel jedynie ptzez racjo- 


niku podlega wyleganiu i zachwasz. | 
czeniu, wobec czego najlepszem na- 
wożeniem będzie nawożtnie pomoc- 
nicze. Poza nawożeniem potasowem 
i azotowem najlepsze plony asiąg- 
niemy, dając fosfor w postaci toma- | 
syny. Dr. J. Bekker-Rostock w bro- 
szurce swej p. t. „Diingervorachłage 
podaje doświadczenie, z którego 
wisayzaWiczazyna a 
pod jęczmień zastosowana działanie 
superfosłatu przewyższa. Ponieważ | 
szczególnie południowe Niemcy, ze | 
względu na dużą konsumcję jeczmie- 
nia browarnego, najwięcej roślinę 
tę uprawiają, doświadczenie ich w 
kierunku uprawy jęczmienia powin- 
no być miarodajne Dla naocznego 
przekonania się czytełników podaję 
ów wyżej wymieniony wynik z do- 
świadczeń z tomasyną pod jęcz- 
mia Góry WOBZAE anea 
Sprzęt z | ba | 


nalne nawożenie Przeciętna dawka 
tomasyny pad jęczmień wynosi 
500—600 kg. na | ba. Czas wysiewu | 
tegoż nawozu będzie ten sam co 
pod owies, a więc na 20 — 14 dni 
przed wysiewem ziarna. 


Bronisław Liebek 
Stacja dadwii f 


Pazneń, ul. Dąbrowskiego 17. 


GOSPODARSTWO. 


Ważne dla hodawców bydła. 
Związek Hodówców Bydła Nizinne- 
go Czarno: Białego organizuje VIII 
przetarg na materjał hodowlany 
w dn, 9 kwietnia r. b. godz. 10 rano 
w Warszawie, koszary gen. |. Bema, 
ul. 29 Listopada (dojazd ze śród- | 
miaścja ul. Ksiażącą, Czerniakowikąę, 
tramwajami Nr. 2 i 2a) 


Na przetargu będą na sprzedaż 
buhajki przeważnie w wieku od 10 
miesięcy, w czem znaczna ilość z czo- 
łowych obór. Dopuszczone zastaną 
buhajki tylka pa matkach I i JI ka- 


tegorji z udawadnioną mlecznością 


niższych Inbrycznych. 
Jako reklamę w. 


a mianowicie: 


Karzystajcie «+9 z okazji, 


biarze towaru na poczcie). 


UWAGA: 
przyjmujemy z powrotem, 
+emavienia dolicza się 
= wania. 


; a nas się w Łodzi i posiadająca towary z pierwszego 
żradła, daje możność mieszkańcom oddalonym od centrum przemysłowego otrzy. 
mania wszelkich towarów manufakturowych oraz pończaszniczych po cenach naj. 


ła firma „WYGODPOL”" cały komplet (pierwazorzędnych 
towarow dla przekonania o ich dobroci i niskich PIR Sa EZ 


tylko za 43 złote 


17 mir. płótna w bardzo dobrym gatunku, | obrus biały żakardowy 
w hnrdza dobrym gatunku lub kolorowy w najładniejszych deseniach, | prze- 
ścieradła 2 mtr. w najlepszym gatunku, | ręcznik żekardowy w ładnych dese- 
niach, 2 ręczniki Iniene kuchenne, 3 pary skarpetek cwerowanych mocnych 
luh | parę pończoch jedwabiatych, 3 chusteczki bstystowe da nasa, | krawat 
jedwabny w najmodniejszych kolorach i deseninch. 

ba to wazystko przez krótki czas wysyłamy 
TYLKO ZA 43 ZŁOTE po otrzymaniu Jistownego E A (płaci się z: mać 


Kupujący nie nie ryzykuje, gdyż o ile towar się n+ peida 


Zamówienie adresować prosimy: 
Firma „WYGODPOL'* — Łódź, Piotrkowska 82. | 
o Na żądanie wysyłarty kezpłutne cenniki. 


i procentem tłuszczu. Ponadto przed 
przetargiem odbędzie się SEM 
wanie. 

Sprzedaż na przetargach jest 
niezmiernie ułatwiona. Na VI] prze- 
targu kupowano stadniki w cenie od 
1200 zł, przeciętnie zaś cena wy- 
nosiła 2198 zł. 

Możliwości polskiego eksportu. 
Firmy zagraniczne pragną importa- 
wać z Polski następujące artykuły: 


paszę, wytłoki buraczane, otręby, 
mąkę ziemniaczaną, suszoną koni- 
czynę, siemię lniane, rzepakowe | 


i gorczycę, drzewo miękkie i twar- | 
de, tarte i okrąglaki. 

Bliższych informacyj udziela Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Lublinie, 
ul. Powiatowa 5, tel. 16-92. 


a zaś pieniądze zwracamy. Do każdego 
3,50, jako opłata pocztow: © kowóę 
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| Przepiękna roślina o długich zwisa- 


| niową 


pterje wymagają b. wiele 

| zwłaszcza w czasie wzrostu. Zada- 
walniają się w pokoju  ciepłotą 
E eiL ii 


Z TEKI OGRODNICZEJ. 


Kwiaty w północnych oknach. 


Miło jest w ponurym północnym 
pokoju spoglądać na ukochane dzieci | 
kłory, które stwarzają lato w pa- | 
koju. 

Bezwzględnie w pokoju o oknach | 
wychodzących na północ najmniej 
udają się kwiaty — zwłaszcza kwit- 
REESE Ech zrbukach 


| względnie nieżle się mogą rozwijać 


rbnisrzO| © A, KÓAD (b 
na dworża smutno i nago, następu- 
jące kwiaty: 

Apalu: prepari — SZpRIAK. 


jących gałęziach, mających liś 
PRRĘKae deiei 

Aspidistra elatior — Przestrojnia. 
Raślina tworząca b. piękne, wielkie 
iiblgszczące DAADA E zen 
dzie się udaje, w ciepłem i chład- 
nem mieszkaniu. Niezmiernie pięknie 
się konserwuje w masarskich skle- 
pach. 

Cocos Weddeliana (Palma koko- ; 
sowa). Hodować tę palmę tylko 
w małych doniczkach. Znajdująca 
się osobno b. miło się prezentuje. 
Najlepiej rośnie w ziemi liściasto- | 
wtzosówej. Na spód doniczki obo- 
wiązkowa podłożyć cokolwiek żwiru, 
albo węgla drzewnego w kawałku, 
niezbędnego dla odcieku nadmiaru 
wady i przewietrżńości ziemi. 

Kentia Bełmoreana. Palma o pięk- 
nym i majestatycznym wzroście, za- 
wsze mile widziana, zwłaszcza jako 
upominek dla drogiej i  szano- 
wanej osoby; odznacza się ńadzwy- 
czajną odpornością. Bardzo korzyst- 
nem jest przesadzać ją co 2 lata. 
W lecie zasilać ją rozcieńczoną gno- | 
Wymaga ziemi gnojowej, 

wrzosowej i darniawej, 
jej po równej części, 

Phönix canarensis (Daktylowa 
palma). Nadzwyczaj wytrzymała | 
palma, o bardzo miłym wyglądzie. 
Rośnie niezmiernie szybko; nieżle 
się czuje nawet w bardzo ciemnem 
miejscu. Utrzymywać ją więcej wil- 
gotno aniżeli za sucho, ponieważ 
suche stanowisko powoduje rozmno- 
żenie się tkripsa lub czerwonego 
pajączka. Latem można wystawiać 
ją w półcienistem miejscu. Daktyło- | 
wa palma lubi ziemię gl 
jojową. W czasie wzrostu, 
jeżeli rośnie na dworze, z wierzchu 
wyłożyć ziemię obornikiem, lecz bez 
ałomy, natomiast rosnącą w pokoju 
zasilać sztucznemi nawozami azoto- 
wo-potasowemi, w stosunku na litr 
wody gramy nitrofosu (saletry 
chorzowskiej) i 3 gramy soli pota- 
gowej 

Cyperus alternifolius (Cibora). | 
Bardza ozdobna roślina, wymagająca 
dużo wilgoci. W czasie jej wzrostu 
doniczka powinna stać w wodzie na 
podstawce. 


ilices (Paprocie). 
Adiantum cuneatum. 
piękna paproć, wymaga lekkiej , 
wrzosowej ziemi i ciepłego pokoju 
Asplenium bulbiferum. Piękna 
paproć, nadająca się dla ozdoby 
stołów. 
Blechnum brasilliensis. 
i trwała paproć. 
Pteris flabellata. 
racyjna paproć. 
Pteris tremula. Bardzo trwała 
pokojowa paproć. Naagół wszystkie 
wody, 


Bardzo | 


Śliczna 


Bardzo deko- 


Nephralepis Forsteri. Prześliczna 
ampulka a papraćj odpowiednia dla 
upiększania stołów, 

Cezarjusz Wyrzykowski 
Krasnystaw, Szkoła Rolnicza. 


Mam do sprzedania 


MORWY 


M=Gien GE im dEgAN| 
za 100 sztuk. 


Marja Kowerska, Zamość. 
Skrz. poczt. Nr. 16. | 


Na widnokręgu świata. 


W Niemczech piszą („Vossische 
Zeitung"), że a ile nastąpi odrzu- 
cenie umowy likwidacyjnej z Polską, 
to „żywioł niemiecki w Polsce był- 
By BoRczeNARY ed żadan polityk 
niemiecki nie będzie mógł przeszko- 
dzić stosowaniu przez Palskę likwi- 
ac ROSZ SWE odkuri n 
własności niemieckiej w Polsce. 


Francja powszechną żałobą w 
dn. 9 b. m. uczciła pamięć 700 
ofiar kleski powadzi w departamen- 
tach naładniowych: 


Przeszło 600 tys. Falaków we 
Francji „Grunt iraoen WARS 
e Gie BO AHKKÓ oi 
EER A E E CE 
jające. Francja, da dziś nie znająca 
bezrobocia, musi sprowadzać robot- 
ników: trzy i pół miljona zabitych, 
rannych i inwalidów wielkiej wojny, 
zniszczenie znacznej połaci kraju, 
zastraszające zmniejszenie się uro- 
dzin — wywołuje konieczność Zas 
ludnienia francuskich warsztatów 
pracy obcym elementem Wiekowa 
i tradycyjna, a na dobrze zrozumia- 
nym interesie obu państw i narodów 
oparta przyjażń polsko - francuska 
stanowi tło najbardziej podatne dla 
emigracji polskiej, która znowu dla 
Polski jest w naszym stanie ekono- 
micznym i przy naszym przyroście 
naturalnym, zjawiskiem najzupełniej 
nórmalnem i gospodarczo uzasad- 
nionem" — taką opinję o tej spra- 
wie słyszeliśmy niedawno z ust kon- 
sula polskiego w Lille dr. Brzeziń- 
skiego, 

W północnej Francji żyje i pra- 
cuje ćwierć miljona wychodźców 
polskich. Jest to więc teren nader 
podatny dla kształcenia się mło- 
dzieży pols Szkolnictwo średnie 
i wyższe, zawodowa, specjalne itp. 
jest tu szeroko rozgałęzione. 

Niemcy, rozumiejąc instrukcyjne 
znaczenie terenu. skierowały nań 
już w b. r. partję swej młodzieży. 
Niezrozumiałem wydaje się stronie- 
nie młodzieży polskiej od obierania 
sobie terenu studjów w uczelniach 
północnej Francji, a liczne zjeżdża. 
nie się jej np. do Tuluzy i do in- 
nych miast prowincjonalnych 
centralno - południowa -~ francuskich, 
skąd młodzież wywozi tylka dość 
jednostronny bagaż nauki teore- 
tycznej. 

Na północy Francji są też i roz- 
liczne warsztaty praktyczne, a więa 
i możliwość praktyki w abranym 
kierunku. A przytem można poznać 
życie */, miljona tutejszych Polaków. 


Echa wizyty Prezydenta Rze- 
czypaspolitej estońskiej w Polsce. 
Niemcy usiłują tłumaczyć Eatonji, 
że jej zbliżenie da Polski jest źle 
widzisoe w Helsingforsie i Śztok- 
holmie, Litwa kowieńska rozpacza, 


| że Estonja dała się „uwieść* Polsce 


i naraża się na zemstę ze strony.. 


Moskwy. 
W interesie Polski leży jaknaj- 
ściślejsza, harmonijna współpraca 


z Estonją, Łotwą, Finlandją. Pań- 
stwa bałtyckie mają korzyści z da- 
brych stosunków z Polską. Łotwa 
np. zakupiła u nas raku ubiegłym 
towarów na sumę 24 milj. franków 
złotych. Polska ustępowała tylko 
eksportowi niemieckiemu iangielskie- 
mu. Wśród państw eksportujących 
węgiel da Łotwy i Estanji — Polska 
stai na pierwszem miejscu, gdyż 
aferowany tym państwom przez 
Rosją węgiel doniecki nawet przy 
najniższej taryfie kolejowej, nie mo- 
że ani co do ceny ani nawet co 
da gatunku konkurować z węglem 
polskim. 

Wynaradawianie się dzieci pol- 
skich w Stanach Zjednoczonych. 
Zaledwie 'f, część (200 tys. na 
ogólną liczbę 600 tys.) pobiera w 
języku polskim: 

Za lat kilkadziesiąt polskość w 
Ameryce stanie się tylko wspomnie- 
niem? Może! Kto to wiel 

W Rzymie utworzona została 
katedra literatury polskiej. Objął ją 
tłumacz dzieł palskich praf. Maver. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 


Telefon 124. 


z adp. ogr. 


Filja w Tyszowcach Lub. Tel. 6. 


ZAKUP 


„ROLNIK“ w Zamościu 


Telefon 124. 


SPRZEDAŻ 


Zbóż — Koniczyn — Traw — Strączkowych 


Na sezon wiosenny polecamy: 


(na warunkach ogólnych Państwowego Banku Rolnego) 


Azotniak, Saietrę, 


Sól potasową, 


Superfosfat, 


i Tomasynę. 


Posiadamy stale na składzie: 
Narzędzia i maszyny rolnicze, Blachę ocynkowaną, Papę smołowcową, 


Binolit, Korjolit, 


Cement, węgiel. 


Surofosfat, 


Kainit 


Rolnicy powiatu Zamojskiego zakupić mogą narzędzia i maszyny rolnicze oraz blachę ocynkowaną i inne mater- 
jały budowlane na dogodnych warunkach i dłuższy kredyt. 


BROWAR PAROWY 
ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem 
Telefon Nr. 15 


Założony w roku 1845. Do czneu wybuchu wojny europejskiej produkcja 

wynosiła okoła 10,000 bl. W roku 1915 ustępujące wojska rasyjskie zupełnie 

zniszczyły browar, lak, że dopiero w raku 1920 po odbudowie i uzupełnienin 

inwentarza, rozpoczęło z powrotem działalność. Wyporżano w azereg no- 

ych urządzeń technicznych, przebudowana poszczególne oddziały, 

awane do wymosów nowoczesnej techniki. 

włożona w urządzenia fermentacyjne, di 

które dzisiej uchodzi w Lubelski 

stula powiększona. 

nów kolejowych, jak i 
tenie całego województwa lubelskiego, jakoteż Małopol 


Własna bocznica kolejowa. 


najlepsze, jak równie: 
la liczny tabor, akłi 


W najbliższym czasie projektowana jest budowa dużej sło- 
downi i powiększenie piwnic składowych. 
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w Zwierzyńcu n/Wieprzem 
ręczniki kostkowe i zakardowe, 


wyrabia i posiada na składzie: 


prześcieradła, płótna, serwety z serwetkami 


ñaki łowieckie 


i spódniczki. Materjały deseniowe na meble (Szkoła Rzemieś 
pokrywa nimi awoje wyroby|. Portjery, firanki, laufry wet 
Poduszki w różnych gatunkach. Chodni 


| Kobiety! 


Berdoa wisis bo list pos 
cierpiących zn oberwa- 
nie wewnętrzne, występujące zwykle po po- 
logach z ciężkiej pracy, z dźwigania i wielu 
innych przyczyn. Otóż kobieta 
będzie zdrową, ch 
jeżeli sprowadzi 

obarwani 


wnętrznaść 
Przy JI należy podać mi w 
trach lub nitki 2) wokoło. przez brzuch, 
3) wokoło pad rzuszem; dalej wzrost (niski, 
lość przebytych połogów. Należy opisać, czy 
ka, ucinke i bóle ciągnące, we- 
ól w krzy- 
i, ból w podbrzuszu lub 
lub obu nóg i t. d. 


wnątrz, 
żach, 
w pachwinie, ból ne 

szystko dokładnie opisać i z cułem zaufaniem 


ó] głowy 
plecach i pod 


czyli specjalny pas brzuszny na 
i uzupginiony odpowiednią 


Cena od 


sprowadzić band 
gumach, skons 
pelotą, stosownie do rod: 


ierpienin. To tež jedynem lokar- 
jest zastosowanie bondaża, na- 
andażysty. 


stwem prócz 
MIL u specji 


MEL Polaczek w Samborze Nr. 90. | 


"Rówaiek iidla metayan dostarcza wią specjale | 


pasy przeciw obniżeniu żołądka i jelit, 

Bandaže przepuklinowe, zaopatrujące największe 
i zastarzałe ruptury pępka, brzucha, uda, pachwiny 
i opadni wdół. — Pończochy gumowe przeciw 
dylakom | puchnięciom nég — Moczaiki gumowe dlo 
osłabionych nu pęcherz mężezyzn i kobiet do użycia 
w czasie chodu, pracy. podróży i w czasie spania — 
totrzymacze i korektory przeciw zgatbieniu i skrzy 
wieniu kręgosłupa. 

Protezy sztucznych rąk i nóż dla kalek i amputo- 


WYDAWNICTWA 


POW. OŚWIATY ROLNICZEJ 


KSIĘGARNIA ROLNICZA 
«r.z..wa 
KSIĘGARNIA — Mazowiecka 10, 
e Ri 30. (gmach 


Tr Oi R. 
ZARZĄD: i BIURO—Nowy. Świat 35, 
l. Encyklopedja gospodarstwa 
wiejskiego. 
Zł 


Przetwory warzyw 2.80 
Użyteczność dtzew 


2,40 


Nr. 
Nr. 


8l. A. Mering. 
82, A. Szware, 
leśnych 
83—84. E. Nehring. Pomidory, ogórki, 
arbuzy, melony i t, d. 
» 85—89. St. Turezynowi 
wiejskie (budynki, drogi 
- 90. St. Królikowaki, Wosk pszczeli, 
jego przetwory i zastosowanie 


Ni. 
2.50 


19= 


Ne. 91-93. R. Prawockański Pokrój 
ir 1— 
Nr. 94 gs UE Nehring. Warzywa li- 
iciowe oraz przyprawy kuchenne 5.80 


Nr. 96—98, E. Jankawaki, Organizacja, 
prowadzenie i wycenianie przedsię- 
biaratw ogrodniczych 


FORTEPIANY 


Pianina i FISHARMONJE 


nowe i używane 


mujan Grzegorzewski 
LUBLIN, Zamojska 13. tel. 14-38 


Sprzedaż, kupno używanych, zamiana, 
korekta i atrojenie. 
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| Przez Spółdzielczość do dobrobytu Polski | 


Zapisujcie się na członków Stowarzyszenia, przez co staniecie 


się współwłaścicielami SPOŁDZIELNI. 


Zapisy po zł. 5 (pięć) na rachunek udziału przyjmują: 


Zamojska | | 


Centrala przy cukrowni „Klemensów“ 
Filja l-a Szczebrzeszyn „Ratusz“ 


10—8 Filja ll-a Szczebrzeszyn, ul. 


a JŃ 


Każdy rolnik powinien nabyć 


Duraina pomoc weterynaryjna 


dostępna dla każdego rolnika 
Lekarz weterynarji Sejmiku 
Zamojskiego W. B. 
Zamość, 1528. 
Cena zł. 1.50. Sprzedaż u autora, 
Zamość, ul Nowa 12. 
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Drobne ogłoszenia. 


Beglajbter Szmul zamieszkały w Izbicy 
zgubił książeczkę wojskową, rocznik 1905, 
przez P. K, U. Zamość, którą unie- 
3—3 
Magdziak Antoni, zamieszkały w Płoskiem: 
gm. Mokre, rocznik 1904, zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Zamość, 
którą uniew. 3—3 
Andrzej Litkowski mieszkamec wsi Zaru- 
dzie, gm. Wysokie. zgubił blankict wekalowy 
in blanco ł. 200 z własnym podpinem, 


b 


major rezerwy K. S, 
nu służhy oficerekiej, 


SE 


którą unieważnia się. 
Torba Stanisław z Osuch gm. Łukowa 
pow. Biłgorajskiego zgubił wekael in blanco 
na kwote 1000 złotych z podpisem Michała 
Baraniaka, który unieważnia się. 3—2 

mowicz Michał, zamieszkały w Ho- 
ryszowie Pol. gm. Nowa Osada, rocznik 
1906, zgubił książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Zamość, którą unieważnia się. 

3-2 

Józef Zuba, zamieszkały w Zamościu, 
czkę wojskową, wydaną przez 
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